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W sprawie dostaw dla wojska.
Wyjątek z mowy we wspólnych delegacyach 

posła
Eugeniusza Abrahamoiuicza.

W ciągu posiedzenia d. 3. czerwca b. r. podniósł 
mówca kilka dla kraju, zwłaszcza dla rolników nader 
ważnych spraw, dlatego też odnośne części jego prze­
mówienia podajemy tu w tłumaczeniu, o ile możności 
dokładnem i w myśl oryginału wchodzącem. Mówca po­
dnosi naprzód konieczność uchwalenia nowej karnej 
procedury wojskowej w miejsce obecnej, nieodpowłada­
jącej już od dawna nowożytnym zapatrywaniom, stwo­
rzonym przez konstytucyę, omawia dalej stosunek mię­
dzy ludn-ością cywilną a wojskowością, żądając, by woj­
skowość w stosunku do publiczności, zachowywała pe­
wne formy, świadczące o ogładzie i o uprzejmości; 
przechodzi wreszcie do spraw wprost koła rolnicze na­
szego kraju interesujących i tę część in extenso tu po- 
dajemy, jak następuje:

Wysoka Delegacyo! Mamy w Galicyi trzy korpusy 
wojskowe. Nie przeczę, iż mieszkańcy miast, w których 
pojedyncze garnizony są rozmieszczone, mają z tego 
niejedną korzyść. Rozmieszczenie większych mas woj­
ska w niejednem z tych miast, wywołało żywy ruch 
budowlany. Przemysłowcy mają zarobek, kupcy odbior­
ców, ale większość ludności, jej właściwe jądro, to jest 
ludność rolnicza mego kraju, nie ma na prawdę ża­
dnych donioślejszych korzyści z tego, iż tak znaczna 
część całej armii w Galicyi jest rozmieszczona.

Tego, coby tu można uzyskać, moi panowie, to 
jest, by rolnik w wojskowości znalazł stałego, pewnego 
a chętnego odbiorcę swych płodów, by ten zysk, jaki 
pośrednik znajduje w różnicy między ceną zapłaconą 

a tą, jaką otrzyma za dostarczony towar, przypadł 
w udzi le rolnikom, tego, moi panowie, nie uzyskuje 
się. Skoro jednak tę skargę podnoszę, niech mi wolno 
będzie postawić zaraz pytanie: czemu tak się dzieje? 
nie wiem jak było dawniej, ale z wszelką stanowczo­
ścią mogę twierdzić, iż w 'ajszerszych kołach rolni­
czych takie przekonanie niestety jako dogmat się utwier­
dziło, iż dostarczanie dla wojska jest czemś bezdennie 
trudnem.

Skoro takie przekonanie raz się zagnieździło, po­
winno to być zadaniem zarządu wojskowego, z całą 
forsą starać się to — choćby (a chcę to przyznać) myl­
ne — zdanie zniweczyć, a ^obudzić w ludności takie 
zapatrywanie, iż i ona także może brać udział w dosta­
wie bezpośredniej: w ogóle więc działać zachęcająco.

•Jest to nietylko zadaniem rządu, rządzić podług 
istniejących stosunków, jest także zadaniem rządu, 
tworzyć takie stosunki, które uznane są jako pożyte 
czne przez tenże rząd. Jako przykład podnoszę tu rząd 
bośniacki. Co tam uznano za słuszne, za stosowne, za 
pożądane, to też ten nadzwyczaj dobry zarząd tak 
wprowadza między ludność, iż to potem z pomiędzy 
tejże ludności jako jej życzenie występuje na jaw, czego 
właśnie ten rząd życzył sobie. Dlatego też stawiałbym 
tu to życzenie, by się Zarząd wojskowy starał działać 
w tym kierunku, by rozbudzić raz przecież wiarę w mo­
żliwość dostarczania wojsku, a zniszczyć to przekona­
nie, iż taka dostawa połączona jest z trudnościami 
prawie nie do przezwyciężenia.

To co podniosłem, to powód tylko moralny, ale są 
i powody materyalne, które do tego prowadzą, iż lu­
dność rolnicza sama tak rzadko bierze udział w bezpo­
średniej dostawie.

Tych powodów a przyczyn jest jednak tak wiele, 
ile jest rozmaitych punktów i pojęć w tym kontrakcie 
kupna.
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Otóż naprzód cena. Kupuje się głównie w drodze 
rozpisania ofert. Ależ to sprzeciwia się właśnie chara­
kterowi ludności rolniczej, wchodzić w taki ofertowy 
interes. Przy rozprawie ofertowej każdy oferujący 
w pierwszym rzędzie musi sam siebie w cenie dusić, by 
wejść wogó*.e w takie położenie, by jego oferta została 
przyjętą. Przy rozprawach ofertowych zdarza się, iż 
przyjęte zostają oferty handlarzy, które o minimalne 
kwoty się różnią.

Temu złemu stosunkowi możnaby — jak sądzę — 
przynajmniej częściowo tak przeciwdziałać, iżby przy­
jęto zasadę, iż po rozprawie ofertowej ma się odbyć 
rozprawa dodatkowa, w której by właśnie oferty pro­
ducentów rolników uwzględniano, o ile mają równość 
z tamtemi i im właśnie przyznawano pierwszeństwo.

Nie mogę tego pominąć, owszem muszę z całem 
uznaniem podnieść, iż zarządy wojskowe dopuszczają 
jeszcze drogę zakupna w drodze umowy. Rezultat jest 
tu jednak prawie żaden. Ludność bowiem — jak wspo­
mniałem — tak już straciła wiarę w możliwość sprze­
dania wprost wojskowości, iż nawet - o ile mi się 
zdaje — z tego ułatwienia prawie nigdy nie korzysta. 
Jak zaś żle rzeczy to stoją, proszę osądzić z tego, iż 
na całą sumę dostaw korpusu X. t, j, przemyskiego, 
dla którego potrzeba 56.000 cent, metr, żyta, a 98 000 
cent. metr, owsa, zaledwo 200 cent. metr, owsa strony 
prywatne, t. j. ta właśnie ludność rolnicza dostarczyła, 
względnie od niej zakupiono.

W korpusie XI. lwowskim, który potrzebuje 62.800 
cent metr, żyta a 132.950 cent. metr, owsa, dostarczyła 
ludność rolnicza ledwo 6.1<)0 cent. metr. owsa.

Moi Panowie ! tu musi zmiana nastąpić !
Jest to zadaniem zarówno władz wojskowych, jak 

i innych, na to napierać, by ludność rolnicza właśnie 
brała udział w dostawach bezpośrednich.

Byłoby to dla nas niezmiernie poźądanem, sądzę, 
że i dla sprawy korzystne, którą tu' popieramy — a nie 
wątpię tu w dobrą wolę zarządu wojskowego — gdyby 
dla ludności rolniczej pewną część zapotrzebowania, 
pewien kontygent — wyłącznie dla niej rezerwo­
wano, dano by przez to tej ludności rolniczej wolne 
pole do dostarczania, w którem by wiedziała, iż ono dla 
jej właśnie współubiegania się rezerwowane, o którem 
by wiedziała, iż w obrębie tego kontygentu przyzna­
nego tylko ona, tyiko ta ludność rolnicza o dostawy 
ubiegać się może.

Byłoby też bardzo wskazanem i poźądanem, gdyby 
.ceny, za jakie zarząd wojskowy może kupować, na pe­
wien ściśle ograniczony przeciąg czasu naprzód 
•dajmy na to na nąiesiąc lub na kwartał -- ogłoszone 
były-

Moi Panowie! nie byłoby to nic tak nadzwyczaj­
nego, bo czyż to nie zdarza się w życiu handlowem?

Przecież kupcy są także mniej więcej cenami tar- 
gowemi, notowaniami, wobec oferujących związani. 
Czemużby to nie miało mieć miejsca ze strony zarządu 
wojskowego, by pewną cenę ogłaszano jako tę, po któ­
rej ma się kupować, tak, by rolnik, może nieco za kon­
serwatywny, może zanadto przyzwyczajony dowiadywać 
się z góry, jaką mu cenę dają, a nie samemu żądania 
stawiać, mógł się obliczyć i był potem skłonniejszy 
wprost zgłaszać się z dostawą.

Nie byłoby to zaś tak trudną rzeczą, ceny te nor­
mować : te ceny możnaby uzyskiwać j ako rezultat cen 

rozprawy ofertowej, albo rozpisanych ofert, albo same 
rozprawy, a tak z na prawdę płaconych cen możnaby 
wyliczyć tę cenę, którą by jako stałą oznaczono tym, 
co się później z ofertami swemi zgłoszą.

Nie mogę też tego pominąć, iż przy obecnym spo­
sobie postępowania, gdy oferty rozpisuje się na sierpień 
i wrzesień, a dostawa odbywa się w końcu grudnia lub 
w styczniu, rolnik, który przecież na to sprzedaje, by 
uzyskać pieniądze, tak długo nie może czekać, nie mo­
że znosić tak długiej pauzy między zawarciem umowy 
a chwilą odbioru ceny kupna. Z uznaniem przyznaję, 
iż zarząd wojskowy z wielką otwartością to przyznał 
w swej odpowiedzi i że już udał się do zarządów skar­
bu obu części państwa, by w drodze zaliczek potrzebne 
pieniądze mu asygnowano, by mógł zaraz po kupnie 
i pieniądze wypłacać. Jak powiadam, ta dobra intencya 
zarządu wojskowego na uznanie zasługuje, a mogę tyl­
ko jeszcze i w imieniu ludności rolniczej to samo żąda­
nie postawić; a sądzę, iż słowa te tu powiedziane, dojdą 
do uszu tam, dokąd to żądanie wypowiedziano.

To, że rolnik w sierpniu sprzedaje a dopiero w sty­
czniu odstawia, to wywołuje ten zły rezultat, iż cena, 
która może była słuszną w sierpniu, w stycznin nie od­
powiada rzeczywistości W taki sposób po prostu wpę­
dza się rolnika w objęcia terminowego handlu, a sły­
szycie tu Panowie głos agraryusza prawdziwego, nie ta­
kiego jak się oni przedstawiali przy ankiecie i komisyi 
giełdowej — usłyszcie więc głos ten: „niech nas Bóg 
broni przed dobrodziejstwami terminowego handlu 
i przed giełdą1.

To jednak postępowanie, iżrolnik w sierpniu sprze­
daj e formalnie a dostarcza dopiero w styczniu, iż cenę 
za towar dostarczony w styczniu, dopiero w sty­
czniu uzyskuje, to powoduje bezwarunkowo, iż go się 
wpędza w szeregi terminowego handlu. I to jest wielką 
krzywdą dla interesów ludności rolniczej.

Moi Panowie! odbiór podług norm teraźniejszych 
odbywa się w magazynie prowiantowym, a to skoro 
cała ilość dostarczoną została. To pociąga za sobą ogro­
mne niedogodności dla ludności rolniczej ; skoro bowiem 
się zdarzy, iż jakość zostanie zakwestyonowana, że do­
starczone a dowiezione zboże nie zostanie przyjęte, mu­
si rolnik koniecznie zboże to znowu zabierać z maga­
zynu, do wagonu nieraz, traci należytość spożywczą, 
zapłaconą przy wprowadzeniu. Dlaczego odbiór nie mógł 
by się odbywać już pa dworcu kolei? Dlaczego nie 
może to się odbyć w wagonie, skoro tylko nadejdzie? 
Dlaczego właśnie ten rolnik ma swój towar wozić aż 
do magazynu? przecież furmanek dowożących nie może 
tak długo trzymać przed magazynem, aż odbiór doko­
nany zostanie, by w razie nieodpowiedniej jakości 
towaru znowu go zabrać ?

Wreszcie byłoby i to żądanie usprawiedliwione, by 
kupno na podstawie próbki, jak to ma miejsce w całym 
świecie kupieckim i tu dopuszczonem było. Skoro próbkę 
raz dostarczoną, za dobrą uznano, wtedy też każdy 
uczciwy rolnik może być przekonany, iż i reszta, cała 
ilość, jaka ma być dostarczona, — jeżeli tylko taką sa­
mą jest jak próbka, zostanie także przyjętą. A oszczę­
dziłoby mu to długiego czekania przy dostawie

Wreszcie słowo o jakościowej różnicy. Gdy zachodzi 
różnica jakościowa, -wtedy droga sądowa jest nieuni­
knioną. Tu zaś leży w interesie rolników, w interesie 
poparcia i posunięcia naprzód całej sprawy i byłoby to 
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wielką dla producentów, których przecież koniecznie do 
dostarczania nakłonić należy, zachętą, gdyby do takich 
rozpraw jako przesłuchać się mających rzeczoznawców, 
powoływano członków towarzystw rolniczych, albo gdyby 
fachowa ocena dostarczonego towaru powierzoną była 
krajowym stacyom doświadczalnym, które są przecież 
publicznemi instytucyami, a w których bezstronność nikt 
nie wątpi.

To wszystko, co pozwoliłem sobie tu podnieść, od­
nosi się głównie do większej posiadłości rolniczej; wo­
bec okoliczności, iż minimum dostarczyć się mającego 
towaru wynosi 100 metr, cent., wobec tego, iż stosunki 
gospodarcze włościanina są często jak najgorsze i że 
dla dopomoźenia włościaninowi byłoby to poważnym 
obowiązkiem zarządu wojskowego, małemu posiadaczowi 
stworzyć również możliwość dostarczania dla wojska, 
jest bezwarunkowo koniecznem, minimum dostarczyć 
się mającego towaru poniżej 100 metr. cent, oznaczyć.

Nie przeczę, iż małe gospodarstwa włościańskie 
nie często będą w możności dostarczania zboża w prze­
pisowej jakości. Rzucam tu więc myśl, może wobec do­
niosłego celu, jaki tu mamy przed oczyma, godną 
uwzględnienia: czy takie magazyny, które mają przy­
rządy sortujące, triery, młynki- i t. d. nie mogłyby za 
wynagrodzeniem te właśnie przyrządy stawiać do dy- 
spozycyi dostawcom?

Dalszą okolicznością, na którą władze wojskowe 
wagę kładą, jest to, iż zakupuje się przedewszystkiem 
u dobrze zorganizowanych związków rolniczych. To, 
proszę Panów, ma swe trudności. Po pierwsz. nie ma­
my jeszcze ustawy o związkach rolniczych, a jeżeli na­
wet taka ustawa dojdzie w Radzie państwa do skutku, 
to mogłaby to być li tylko ustawa ramowa, którą w po­
szczególnych krajach, potem w drodze ustawodawstwa 
krajowego, rozmaicie by się wykańczało.

Sądzę, iż w tych czasach, w obecnej chwili 
upadku rolnictwa, a najgorszych warunków dla rolnika, 
nie jest to rzeczą wskazaną na to wszystko czekać, 
tern więcej, iż mojem zdaniem już konsorcyum podług 
zasad ustawy cywilnej powstałe, stowarzyszenie bez 
owej organizacyi, możeby wystarczyło, by przy dosta­
wie na uwzględnienie liczyć mogło, skoro z pewnem 
ąuantum się zgłosi.

Chciałbym jeszcze słowo rzec o dostawach koni 
dia wojska. Nie mogę tu uniknąć podniesienia skarg 
pewnych, które się często w kraju słyszy, a to w tym 
kierunku, iż producent, hodowca, rolnik, w trudniej szych 
warunkach swe konie dostawia, niż kupiec.

Muszę tu jednak z całem uznaniem podnieść, iż komi- 
sya asenterunkowa III. we Lwowie w ostatnich czasach 
dzięki działaniu swego przewodniczącego, nie szczędzi 
ani pracy, ani dobrej woli, by tu pewne zmiany wpro­
wadzić i źe teraz ta komisy a często jeździ po kraju, 
prenotuje sobie wszelki dobry materyał, który też potem 
w miarę możności zakupuje. To z uznaniem chciałem 
podnieść i przy sposobności jeszcze z całym naciskiem 
doniosłość zaznaczyć, jaką dla wschodniej Galicyi mia­
łaby założyć się mająca źrebięciarnia. Na Węgrzech jest 
żrebięciarni siedem, w Galicy i, w centrum kraju zale- 
dwo jedna. A. zbyt wiele wie się już o znaczeniu źre- 
bięciarni dla podniesienia chowu koni w kraju, bym tu 
to jeszcze raz potrzebował powtarzać.

Jeszcze słowo chcę powiedzieć, a naprawdę tylko 
dwa słowa, bo o tern już tyle mówiono, tyle rezolucyi 

stawiano, nawet interpelacyi. Te dwa słowa brzmią: 
„rewersa demolacyjne !“.

Jeżeli tu są trudności finansowe, to przecież mu­
szę powiedzieć, iż choć jesteśmy za wszelkiemi oszczę­
dnościami. to oszczędność taka, która jedną część oby­
wateli w ogromny kontrast stawia do reszty, która taką 
lukę zostawia między ustawą cywilną a faktycznym 
stanem rzeczy, to 'choć pewne wydatki spowoduje, prze­
cież usuniętą być musi.

Wreszcie wypowiadając nadzieję, iż te moje uwa­
gi tu poczynione, zostaną uwzględnione a w imieniu 
kraju postawione żądania spełnione, oświadczam w imie­
niu mych klubowych kolegów, iż będziemy głosowali 
za budżetem wojskowym.

Przerywanie buraków.
Przerywanie buraków ma stanowczo dużo większy 

wpływ na ostateczny rezultat zbioru, niż się to nie­
jednemu z rolników wydaje.

Dwa są główne warunki racyonalnego przerywa­
nia : właściwy czas i właściwy sposób wykonania.

Co się tyczy warunku pierwszego, to niezawsze 
jesteśmy w możności należycie go wypełnić, a choć- 
byśmy i szczęśliwym trafem rozporządzali w danej 
chwili dostateczną siłą roboczą, to i wtedy nie możemy 
być panami położenia, nie możemy bowiem dowolnie 
rozporządzać siłami przyrody, nie możemy dowolnie 
sprowadzić naj przyj aźniejszego stanu pogody tak 
w czasie roboty, jak i bezpośrednio po niej, Wiadomą 
jest rzeczą, jak zbawienny wpływ na buraki wywiera 
drobny i spokojny deszcz bezpośrednio po przerywce, 
a jestto okoliczność zupełnie od nas niezależna.

Inaczej się rzecz ma z drugim warunkiem, t. j. 
z właściwym sposobem wykonywania przerywki. Tu 
już rolnik jest całkowicie odpowiedzialnym.

Pierwszą i najważniejszą zasadą tej żmudnej i 
uciążliwej roboty jest: pozostawić na miejscu najsil­
niejsze i najlepiej rozwinięte rośliny!

Czy buraki są zasiane rzędowo, czy kupkowo — 
przerwane muszą być stanowczo. W pierwszym wy­
padku robota będzie łatwiejsza, a w drugim trudniej­
sza, dłuższa i wymagająca wprawniejszych i sumien­
niejszych robotników, ale tak w pierwszym, jak i w dru­
gim wykonaną być musi, bo przy obu sposobach sa­
dzenia buraki wschodzą kępkami, z pomiędzy zaś ka­
żdej kępki należy wybrać i pozostawić tylko jedną naj­
silniejszą roślinę.

Już na pierwszy rzut oka przedstawiają młode, 
ściśle ze sobą powikłane roślinki, znaczne różnice 
w rozwoju. Po bliższem zbadaniu różnice te uwido­
czniają się jeszcze bardziej. Silniejsze z nich wyróżniają 
się od swych towarzyszek już powierzchownie przez 
większe listeczki, a nawet większą ich ilość, pomimo 
zupełnie jednakowego wieku. Jeszcze wyraźniej różnica 
ta występuje w rozwoju korzonków: w kępce roślinek 
znajdujemy osobniki silne i duże tuż obok zupełnie 
słabych i zamkniętych.

Doświadczenia H. Briema stwierdziły, że każde 
nasionko buraczane nietylko zawiera zarodki różnej 
wagi, lecz że zarodki te wydają też i rośliny różnej 
wagi i to we wszystkich okresach rozwoju roślin, po­
chodzących z jednego i tego samego ziarna.

Jak wielkie zaś są te różnice dowodzi, to, źe, gdy 
z pola zasianego rzędowo wyrwano dużą kępę buracz­
ków ściśle ze sobą zrośniętych i po oczyszczeniu z zie­
mi zważono każdą roślinkę oddzielnie, to otrzymano 
z 40 sztuk:
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Zważywszy, że różnice w rozwoju cięższych i le­
pszych zarodków trwają przez cały czas wzrostu ro­
śliny i dają w końcu znaczne bardzo różnice w wadze 
pojedyńczych osobników -- przyjść- musimy do prze­
konania, że pozostawienie przy przerywce ■właśnie tych 
najsilniejszych osobników jest niesłychanie ważnym 
warunkiem otrzymania największego plonu.

Uznając wielką doniosłość tej sprawy przeprowa­
dzono w 1900 roku doświadczenie na większą skalę na 
polach stacyi doświadczalnej firmy „Wohanka i Ska“ 
na Morawach.

Do doświadczenia wybrano doskonale wykształ­
cone nasienie, którego każde ziarno posiadało od 4 do 
7 zarodków (waga IO0 ziarn wynosiła 9.20 gr.) Nasie­
nie to zasiano w rzędach odległych od siebie o 40 cm. 
co 28 cm. w rzędzie

Z góry można było przewidzieć, że z nasienia, za­
wierającego tak znaczną ilość zarodków, wyrośnie cała 
masa roślin najróżnorodniejszej siły i wielkości. To też 
gdy nadszedł czas przerywki, różnica w rozwoju ma­
łych buraczków rzucała się sama w oczy i ścisłe wy­
konanie tej roboty podług nakreślonego planu nie przed­
stawiało trudności Wybrano do tej roboty najwpra- 
wniejsze robotnice i pod ścisłym nadzorem polecono im 
przerwać buraczki w ten sposób, aby na dwudziestu 
rządkach pozostały w gruncie tylko same największe 
i najsilniejsze rośliny, na następnych zaś dwudziestu 
rządkach same najsłabsze. Robota szła wolno, lecz była 
wykonana nadzwyczaj sumiennie, zaraz więc po prze­
rywce, już z daleka różnica między jednym a drugim 
oddziałam rzucała się w oczy.

Warunki wzrostu były dla buraków w tym roku 
niekorzystne. Najpierw przerywka z różnych ubocznych 
powodów wykonaną była nieco za późno. Następnie po 
przerywce długi czas nie było deszczu a w później­
szym okresie rozwoju — w sierpniu i wrześniu, przy­
szła długotrwała susza.

W ogólności zatem plon buraków musiał wypaść 
niezadolwaniająco, dla porównawczego doświadczenia 
było to jednak zupełnie obojętnem, bo oba działki do­
świadczalne podlegały jednakowym wpływom.

Na jesieni wykopano buraki osobno z każdego 
działka, oczyszczono i ogłowiono jak na odstąwę do cu­
krowni i bez przebierania lub brakowania zważono ma- 
łemi partyami po 20 sztuk w każdej.

Z sadzonek silnych: Z sadzonek słabych;
Partya 1 ważyła: 10,3 7^. 4,0 l-y.

n 2 9,1 6,0
3 „ 6,9 r> 4,4
4 n 7,4 ., 4,8 ..
5 „ 8,0 n 5,a
6 7,2 r 6.4 n
7 „ 6,8 4,8
8 6,1 4J
9 10,5 n 5,1 n

10 6,2 n 4,9 n
11 .. 6,6 n 5,2 n
12 „ 7,7 4,4 n

n 13 ,. 6,9 r 3,9
14 ,, 8,1 5,8 ’•

Razem } artyi 14 107,8 kg. 69,4 leg.
Z tego wynika, że przecięciowo (po oczyszczeniu 

i oberżnięciu) każdy burak z 1-go oddziału ważył 385 
gr., a z II-go oddziału zaledwie 248 gr.

Gdybyśmy z tych przeciętnych danych obracho- 
wali teoretycznie prawdopodobny plon z morga bura­
ków przerywanych pierwszym i drugim sposobem, 
przekonalibyśmy się, że słusznem jest twierdzenie, iż 
dobra przerywka podwaja plon

Powyższe doświadczenie dowiodło, że każde wyr­
wanie z kępki buraczków najsilniejszej rośliny, a po­
zostawienie mniej rozwiniętej bądź to przez niedba- 
łość i niedozór, bądź to przez nieumiejętność, stanowczo 
zmniejsza ogólny plon z plantacyi. W doświadczeniu 
różnica pomiędzy je Inym a drugim przeciętnym bura­
kiem wyniosła 137 gr Za każde więc fałszywe wyr­
wanie sadzonki stra ilićmy w plonie po 137 gr.

Radzimy' więc dobrze obliczyć, co będzie korzy­
stniej : czy dać do przerywki dobrych, sumiennych 
i droższych robotników oraz ściślejszy dozór, czy stra­
cić na każdym niewłaściwie przerwanym buraku pra­
wie połowę przyrostu. (Gazeta rolnicza Nr. 25).

SPRAWY TOWARZYSTWA.

VII I’ osiedzenie komiteiu Towaizjstwa O osp. 
gal. odbyło się dnia 12. b. m. pod przewodnictwem 
hr. Stanisława Stadnickiego. Obecni: pp. Dr Piłat Ta­
deusz, br. Brunicki Julian, Frommel Juliusz, Bohdano­
wicz Stanisław. Langie Tadeusz, Wiesiołowski Adolf 
Tyniecki Władysław i Dr. Miczyń ki Kazimierz.

Pp. Brykczyński, Breuer, Cielecki, Kramski, ks. 
Lubomirski, ks. Sapieha i dr. Szyszyłowicz usprawie­
dliwili swoją nieobecność.

Na wniosek sekcyi budowlanej (ref. p. Wiesiołow­
ski) zatwierdzono założenie nasiępujących chlewni 
zarodowych rasy Yorkshire. Chlewnie te otrzymali: 
kn. Leon Puzyna w Gwoźdcu i p. Ed. -Komar w Uściu 
(w Oddzielę pokuckim) : pp. Mochnacki w Dołhomości- 
skach (Odd. Rudki-Gródek), Max. Szyszkowski w Nad­
wornie, J. Tymiak w Majdanie, Grz. Głuchowski w Ka­
miennej (w Odd. nadwórniańskimi, J. Tkacz w Sucho- 
stawie (Odd. stanisławowski), W Słonecki w Jezierza- 
nach (O. tłumacki), ks A. Przedżymirski w Rohatynie, 
Ludwik Dzierżanowski w Zielonej i p. Fel. Suchanik 
w Zalesiu (Odd. podolski), p. G. Torosiewiczowa w Bród­
kach: p. Antym Nikorowicz w Żubrzy (Odd. lwowski) 
i KapliiLki w Machnówku (Od. Bełz-Sokal).

Stacye knurów otrzymają: pp. Antoni Bart­
kiewicz w Nadworny, Matij Sorochan w Moskałowce 
i St. Rogożewski w Jakóbowce (Od. pokucki),. J. Jaku­
bowicz w Pirznikach (Od. tłumacki), Ign. Sochanik 
w Iwaszkowcach (Od podolski),

Uchwalono dalej założyć owczarnie zarodo­
we ..czuszków‘ u pp. W. Hrycaja w Podgrodziu 
(Od. Rohatyn), M Mich aj luka w Markowcach (Od. tłu­
macki), Ed. Komara w Uściu (Od. pokucki). Dalej utwo­
rzono stacye tryków rasy „czuszków11 u p. A. 
Jaegermanna w Łuce (ad Monaster, Od. pokucki) i B. 
Pilatowskiego w Dubiu (O 1. brodzki), zaś stacye try­
ków' rasy ..O x f o r d s h ir e“ u pp. Wł, Serwatow- 
skiego wr Jezierzanac (Od podolski) i Zd. Youngi w’Li­
powcach (Od. przemyślański).

Obory zarodowe pół krwi simmental- 
skiej uchwalono założyć u pp. Wł. Grotowskiego 
w Jaćmierzu (Od. sanocki) i A. Wiesiołowskiego w Za­
wadce. nadto oborę gminną takąż w Gwoźdzcu 
w Oddzielę pokuckim i w Kornelówce w Od. stryjskim. 
Na urządzenie włościańskich gnojarń wzorowych przy­
znano subweneye pp. Mikołajowi Skompskiemu w Nad­
wornie, Ign. Szuszkiewiczowi wr Bednarówce (Od. Nad- 
wórna) i A. Maxymowowi w Podliskach małych (Od. 
lwowski .

Przyznano następnie stosowny zasiłek dla Oddziału 
tłumackiego celem przeprowadzenia szczepienia tuber- 
kuliną buhajów’- subwencyonowanych i subwencyjnych 
w tym Oddzielę.

Odnośnie do pisma c. k. Namiestnictwa, wzywają­
cego komitet o wydanie opinii co do potrzeby zmiany 
i uzupełnienia ustawy z r. 1880 o chorobach 
zakaźnych u zwierząt domowych, postanowiono opi­
nię taką szczegółowo opracować i wr krótkim czasie dla 
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jej uchwalenia osobne posiedzenie zwołać. Zmiany i uzu­
pełnienia proponowane przez sekcyę hodowlaną będą 
przedtem rozesłane członkom komitetu i przewodniczą­
cym Rad oddziałowych.

Na wniosek sekcyi ekonomicznej (referent Dr. 
Tadeusz Piłat), uchwalono poprzeć usilnie petycyę 
niemieckiej sekcyi Rady kultury krajowej w Pra­
dze do c k. Rządu, o zniżenie czasu służby pre- 
zencyjnej wojskowej dla ukończonych uczniów niż 
szych szkół rolniczych na lat dwa.,

"W sprawie utworzenia biura reklamacyjnego dla 
frachtów kolejowych zawiadomił Dr. Piłat, iż sprawa 
ta już w najbliższym czasie w myśl uchwały Rady 
ogólnej załatwioną zostanie.

Walne zebranie Pokuckiego oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego odbyło się dnia 19 maja w sali Rady 
powiatowej w Kołomyi pod przewodnictwem prezesa 
Dra M. Krzysztofowicza.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego, 
referował naprzód kniaź Roman Puzyna młodszy, rzecz 
o nieprawidłowościach podatkowych.

Sprawa nieprawidłowości podatkowych w kraju, 
jest od lat szeregu we wszystkich warstwach społe­
czeństwa szeroko omawianą. Ustawy podatkowe win- 
neby były być dla kontrybuentów dostatecznem za­
pewnieniem, że i ich przeprowadzenie odbywać się 
będzie według h ducha, a nie według indywidualnych 
zapatrywań funkcyonarytuszy podatkowych. Sprawo­
zdawca podniósł z uznaniem akcyę, zainicyonowaną 
w Oddzielę rohatyńskim, a zmierzającą do usunięcia 
nieprawidłowości, a w końcu odczytał i wnioski roha- 
tyńskie.

Po wyczerpaniu dyskusyi uchwalono szereg wnio­
sków a idąc za przykładem Oddziału rohatyńskiego, 
celem rozszerzenia akcyi na kraj cały, wybrano komi­
tet okręgowy, złożony z pp. przewodniczącego, Romana 
kn. Puzyny, Śtrzelbickiego i J. Wielowieyskiego, celem 
zebrania materyału nieprawidłowości podatkowych i po­
dania ich w czasie odpowiednim do wiadomości walnego 
zebrania komitetów okręgowych, zebrać się mających 
we Lwowie.

O reorganizacyi Rady oddziałowej referował na­
stępnie Leon kniaź Puzyna:

Przyszłość nasza cała leży w assocyacyi. Towa­
rzystwa rolnicze tracą już cechę szablonowych zebrań 
a stają się dziś koniecznością ekonomiczną. Dowodem 
tego rozwój towarzystw roln. zachodniej Europy, a ró­
wnocześnie postęp w tym kierunku we wszystkich pol­
skich stowarzyszeniach. Sprawozdawca jest pod wraże­
niem słów usłyszanych we Lwowie na Walnem Zebra­
niu, gdzie najpoważniejsi nasi członkowie stwierdzili 
niestety za mały rozwój naszego Towarzystwa, za małe 
zainteresowanie się jego członków.

Oddział miejscowy pokucki, jako część całości, 
nie robi niestety w tym kierunku wyjątku. Żywotność 
i praca Oddziału ogranicza się tylko na 12 letniej gor­
liwej i niezmordowanej inicyatywie i pracy przewodni­
czącego, prawie bez współudziału członków.

Rada Oddziału jako ciało wykonawcze Walnego 
Zgromadzenia jest Wydziałem Towarzystwa, cała odpo­
wiedzialność zatem rozwoju na niej polega. Konie­
cznością w organizacyi Rady oddziałowej zajęła się 
komisya na ten cel wybrana. Wnioski komisyi odczy­
tane przez sprawozdawcę, zmierzają z jednej strony 
w swej części ogólnej do odwołania się do poczucia 
obowiązków wszystkich członków Towarzystwa, z dru­
giej są przyszłym regulaminem dla Rady celem uła­
twienia jej zadania.

Po przemówieniu sprawozdawcy i kilku jeszcze 
mówców; wszystkie wnioski komisyi przyjęto.

Nastąpił wykład Dr. Descura o parcelacyi a w szcze­
gólności o działalności banku, parć. Dyrektor banku 
parcelac , we Lwowie wyczerpująco przedstawił Zgro­
madzeniu cele parcelacyi a przedewszystkiem zadanie 
banku parcelacyjnego. Działanie banku nie jest jedno­
stronne, pragnie on zawsze zarówno gminie jakoteź 

obszarowi dworskiemu przyjść z pomocą. Sprawozdawca 
przedstawił następnie rozwój parcelacyi: i podniósł 
że w zachodniej Galicyi rozwinęła się ona szybciej, 
akcye na Rusi idą powolniej. Po skończonym wykła­
dzie przemawiało kilku mówców, między innymi kniaź 
Leon Puzyna pragnął, by akcya cała jako rzecz niesły­
chanej wagi przeprowadzona była według pewnego 
z góry ułożonego systemu, by bank parcelac. miał 
zawsze na względzie zachowanie obszaru dworskiego 
ze względów czysto narodowych Interpeluje w końcu 
p. sprawozdawcę, czy drogą ustawy przy parcelacyi. 
zachowanie minimum niepodzielnego obszaru dworskiego, 
nie dałoby się przeprowadzić.

Nastąpiły wybory przy których wybrano: prze­
wodniczącym Dra M. Krzysztofowicza, zastępcą 
p. Antoniego Teodorowicza ; członkami Rady: St. Łą- 
czyńskiego, Jana Wielowieyskiego, Jana Zadurowicza, 
Eugeniusza Krzysztofowicza, Romana i Leona Puzy­
nów ; zastępcami tychże: Artura Krzysztofowi­
cza, Kajetana Agopsowicza i Edmunda Komara.

Uchwały zapadłe na Walnem zebraniu Oddziału 
pokuckiego c. k. Towarzystwa gospodarskiego 19. ma­
ja r. b., zmierzające do uregulowania ustroju i czyn­
ności Rady Oddziału brzmią:

1. Walne zebranie stwierdza, że wspólne, solidarne dzia­
łanie wszystkich rolników jest nieodzownym warunkiem rozkwitu 
rolnictwa w ogóle, a tern samem pomyślnego stanu poszcze­
gólnych gospodarstw.

Walne zebranie wzywa przeto wszystkich rolników, pra­
cujących w obręcie Oddziału Tow. Gosp., aby w imię obowią­
zku obywatelskiego i dobrze zrozumianego własnego interesu, 
wpisać się zechcieli na członków Towarzystwa gospodarczego 
i popierać cele tegoż czynem i chętnem współdziałaniem.

2, Walne zebranie wypowiada przekonanie, że częsta 
i nieprzerwana styczność Oddziału z posłami do Rady państwa 
i posłami sejmowymi jest koniecznie potrzebną, w oelu obrony 
interesów rolnictwa w ogóle, a naszego Oddziału w szczególno­
ści — wobec tak notorycznego zaniedbywania i lekceważenia 
tych interesów’ ze strony c, k. Rządu.

4. Walne zebranie wyraź a uz na ni e dla 10-letniej 
gorliwej działalności Przewodniczącego Od­
działu i wypowiada przekonanie, że dalszy skuteczny i szybki 
rozwój Oddziału bezwarunkowo zależy od poparcia Prezydyum 
energią, rzutnością i gotowością do działania poszczególnych 
członków Rady.

5, Rada Oddziału ma się składać z prezesa, zastępcy te­
goż, sześciu członków i 3 zastępców.

Walne zebranie wyraża przekonanie, że Rada jako całość 
i każdy z poszczególnych członków spełniać będą gorliwie przy­
jęte na się obowiązki, podejmując chętną inicyatywę bądź w obro­
nie interesów zagrożonych, bądź w posuwaniu naprzód spraw 
już wdrożonych, bądź też przez zapoczątkowanie rzeczy nowych 
a dostatecznie uzasadnionych w stosunkach naszych gospodarczych.

Walne zebranie przekazuje Radzie do roztrząśnienia 
i uchwalenia ewentualnego następne postanowienia jako szkic 
regulaminu: 1. Przewodniczący a w razie przeszkody zastępca 
tegoż zwołuje posiedzenie Rady i walne zebrania z reguły do 
Kołomyi. Wolno jednak przewodniczącemu za porozumieniem 
z Radą urządzać zebrania w innych miejscowościach. Przed każ­
de m Walnem zebraniem ma być z reguły zwołane posiedzenie 
Rady. — Członek Rady, który nie może przybyć na posiedze­
nie, winien o tern zawiadomić tak przewodniczącego, jakotaA 
swego zastępcę i spowodować udział tegoż w posiedzeniu.

2. Przewodniczący przydziela referaty członkom Rady. 
Stałymi referatami są: a) hodowla bydła, owiec i nierogacizny; 
b) chów koni, c) sprawy rolnicze, d) sprawy ekonomiczne, Kto 
obejmie jeden z tych referatów, obowiązany jest prowadzić go 
nieprzerwanie i zastępowować go tak na Radzie, jak Walnem 
zebraniu.

3. Rada wybiera ze swego grona:
a) Sekretarza, który jako organ pomocniczy prezesa pro­

wadzi protokoły, pronotuje uchwały, układa porządek dzienny.
b) Skarbnika, którego zadaniem jest zawiadywać fundu­

szami i starać się o ich pomnożenie.
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4. Fundusze Oddziału pochodzą: a) z wkładek członków, 
b) subwencyi komitetu i c) subwencyi Rad powiatowych.

5. Rada otrzymuje kosztem Oddziału płatnego sekretarza 
dla prowadzenia korespondencji i pobierania wkładek.

KRONIKA.
W sprawie zakazu terminowego handlu zbożem, 

Rada rolnicza państwowa uchwaliła na posiedzeniu 3. bili, na­
stępujące wnioski jednogłośnie: 1. Handel terminowy giełdowy 
ma być ustawowo zakazany, bez ograniczenia effektywnego han­
dlu na dostawę (tj. handlu rzeczywistym towarem), 2. Ustawa 
giełdowa z r. 1875 nie ma mieć zastosowania do giełd zbożo­
wych i do handlu płodami rolniczymi. Należy wypracować do 
tych celów osobną ustawę, regulującą handel produktami rol­
nymi 3. Dalsze istnienie obecnej autonomii giełd należy zawa- 
runkować dopuszczeniem odpowiedniego zastępstwa wszystkich 
kół interesowanych do t. z w. Izby giełdowej (JBdrsenkammer). 
Jedną piątą część członków tej Izby ma mianować Rada rolni­
cza. 4. Wszystkie interesa zawarte na dyfferencyę cen, uważać 
należy za nieważne. Dalej domaga się Rada rolnicza, aby celem 
rzeczowych orzeczeń przy sporach o jakość produktu, ustano­
wione były przy giełdach ekspozytury państwowej stacyi kon­
troli nasion. Normy giełdowe winny być zreformowane i po 
twierdzone ustawowo. Regulamin urzędowego stwierdzania cen 
ma być poddany gruątowej rewizyi. Za prawdziwość cen stwier­
dzonych i ogłoszonych, winni być odpowiedzialni komisarze 
giełdowi, jakoteż cała urzędowa komisya notowania cen.

Postanowienia o handlu komisowym mają być poddane 
rewizyi i reformie, celem lepszej ochrony interesów producen­
tów i przeciwdziałania wyzyskowi. Dla nadzoru bezpośredniego 
nad ruchem giełdowym, winni być ustanowieni dwaj równo­
znaczni komisarze giełdowi, jeden mianowany przez ministerstwo 
handlu, drugi przez ministerstwo rolnictwa. Ma być utworzony 
komitet giełdowy z 24 członków, w tem 8 wybranych z Izby 
giełdowej, 8 z Rady rolniczej a 8. z Rady przemysłowej; ko­
mitet t>n ma funkeyonowaó jako organ doradczy, w sprawach 
giełdowych przy ministerstwach handlu i rolnictwa, w czasie 
obrad i prac Rady rolniczej i przemysłowej. Sekretarze jene- 
ralni giełd zbożowych i ich zastępcy mają być urzędnikami pań­
stwowymi. Oprócz tego uchwalono domagać się, aby rząd wy­
warł wpływ w tym kierunku, iżby także i w Węgrzech znie­
siono handel terminowy zbożem na giełdach, ale gdyby do tego 
w Węgrzech przyjść nie mogło, to w Austryi w każdym razie 
ten handel winien być zniesiony.

Lieytacya owoców. W celu sprzedaży owoców spodzie­
wanych w roku bieżącym w ogrodach skarbowych w Nadwor­
nie o powierzchni około 22 morgów odbędzie się w dni u 25. 
czerwca 1901 o godzinie .10 rano w kancelaryi c. k. Za­
rządu lasów w Nadwornie publiczna lieytacya, a to ustnie, 
jakoteż za pomocą ofert pisemnych. Zaznaczą się, że we wspo­
mnianych, dokoła oparkanionych ogrodach z pośród całej ilości 
drzew owocowych, która wynosi około 2544 jabłoni, 116 grusz 

1-86 śliw, obrodziło w roku bieżącym oblicie około 2108 ja­
błoni, 73 grusz i 125 śliw, do których to ostatnich cyfr, drzew 
młodych, tudzież na pół obrodzonych wcale nie zaliczono. Na­
bywcy przysłużać będzie prawo używania skarbowej szopy na 
skład, jakoteż dwu pieców do suszenia owoców. Cena wywoła­
nia 3000 koron, vadyum 750 koron, oferty mają być ostemplo­
wane na 1 kor. Bliższe warunki w c. k. Zarządzie lasów, 
w godz. urzędowych.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Garhówka (kora z garbarni zużyta) jako ściółka 

nadaje się dobrze jeżeli się ją przedtem w małych kupkach do­
skonale wysuszy. W wilgotnym stanie nie powinna być uży­
waną gdyż może wpływać szkodliwie na zwierzęta z powodu 
zawartości kwasu. Sucha działa podobnie jak ściółka torfowa. 
Nawóz z takiej ściółki nadaje się jedynie na role czynne, ciepłe 

piaszczyste, należy jednak przed wywiezieniem dodać do na­
wozu takiego nieco wapna, aby się prędzej rozłożył. Dodatek 
kwasu fosforowego przy tego rodzaju nawozie zawsze się oka­
zuje korzystnym.

Proszek z pokrzyw jako środek opatrunkowy na 
runy. W szkole weterynarskiej w Lyonie przeprowadzono sze­
reg prób, które dowiodły, że pokrzywa stanowi doskonały śro­
dek na rany. Robi się z tej rośliny proszek w następujący spo­
sób : 400 gr świeżych pokrzyw maceruje się w spirytusie, oprócz 
tego 150 gr pokrzyw suszonych w piecu tłucze się w moździe­
rzu na proch i dodaje do tego spirytusu z pokrzywami. Na­
stępnie spirytus się na gorąco odpędza i całą mięszaninę suszy 
przy 120 °C. Wreszcie wszystko razem uciera się doskonale na 
miałki proszek, gotowy do użycia. Proszek ten, posypany na 
rany krwawiące, powoduje szybkie ścięcie się krwi i bardzo 
szybkie zatamowanie krwawienia, ma pod tym względem prze­
wyższać chlorek żelaza. Zabliźnienie postępuje raźniej niż przy 
użyciu zwykłych środków. To dobre działanie należy przypisać 
ściągającym własnościom pokrzywy.

Zdolność odrośnięeia po gradobiciu u zbóż zależy 
ol stadyum rozwoju w jakiem zboże zostało uszkodzone i od 
stopnia uszkodzenia. Pod tym względem można przytoczyć na 
podstawie obserwacyi co do zbóż: 1) Dopóki zboża nie wy­
strzeliły w źdźbła to nawet silny grad nie sprawia trwałej 
szkody, co najwięcej chwilowe opóźnienie wegetacyi. 2) Opóźnie­
nie to daje się zmniejszyć przez zbronowanie, nawiezienie sale­
trą chil. lub rozcieńczoną gnojówką w wilgotnej porze. 3) Jeśli 
zboże zostało zbite w chwili tworzenia zdziebeł a połowa zdzie- 
beł została zniszczona reszta zaś uszkodzona, to można szkodę 
nieco zmniejszyć jeżeli się zaraz po gradobiciu skosi pola 
zbite. Wtedy przy sprzyjającej porze wilgotnej odrosną jeszcze 
źdźbła dadzą zbiór późny, ziarno nie bardzo piękne i mało, ale 
słoma zawsze będzie jakaś. 4) Skoszenie takie daje dobry re­
zultat u owsa i jęczmienia nawet wówczas, jeżeli grad wypad! 
w czasie kwitnienia i zawiązywania ziarna. 5) Po okwitnięciu 
i zawiązaniu ziarna ustaje wszelka zdolność reprodukcyi u zbóż 
ozimych. U jęczmienia natomiast i owsa dopóki źdźbła są jeszcze 
zielone dopóty pewna zdolność odrodzenia się istnieje, przy kli­
macie naturalnie nie zbytnio suchym.

Przeoranie pól zbitych zaraz z wiosną może się przydać 
pod zasiew mięszanki albo prosa lub gryki, przy późniejszych 
szkodach, również ubytek słomy trzeba starać się zastąpić upra­
wą jakąś. Jeżeli nie ma możliwości, aby zbite zboże odrosło 
jakotako, to zorane jak najprędzej kawałki obsiać wyką z owsem 
i gorczycą lub tatarką na paszę. Na silnych polach można za­
sadzić jeszcze buraki pastewne, brukiew, kapustę pastewną (jeśli 
rozsady można dostać) wreszcie kukurudzę, albo koński ząb, sorgo 
cukrowe itp»

Mocno zbite gradem koniczyny i łąki należy zaraz jak naj­
prędzej kosić — to pobudzi do lepszego odrośnięeia.

Wpływ częstego spulchniania roli na plony buraków 
pastewnych badano porównawczo w Oberpleis nad Renem. Na 
jednakich i równo uprawnych pod buraki parcelach zasadzono 
kilka sort, a mianowicie „Chrestensena Vollenduńg“, „Ecken- 
dorfskie żółteu i „Oberndorfskie".

A więc przez częste spulchnianie roli przy bardzo silnem 
a jednakiem przedtem znawożeniu osiągnięto plony przeszło 
dwa razy, a nawet blisko 3 razy większe!

Jedne parcele spulchniono 6 razy, inne 4 razy, a jeszcze
inne 2 razy w ciągu lata.

Plony obliczone na 1 hektar okazały się następujące
w cetnarach metrycznych:
Spulchniono „Vollendung“ „Eckendorf." „Oberndorf."

razy
2 480 q 520 q 410 q
4 890 „ 740 „ 720 „
6 1200 „ 1000 „ 1100 „

{Der Landwirth. XXXII.}
Wciornastek zbożowy (Thrips ćerealium) pojawił się 

jak nam donosi pani Z. Fihauserowa z Bruśnika, w dość zna­
cznej ilości, w tamtejszej okolicy na żytach. Kłosy żyta uszko­
dzone przez tego szkodnika, wychodzą z pochwy liściowej po- 
objadane z kwiatów, jeszcze młodych. Zwykle dolna część kłosa 
czasem więcej niż do połowy, jest objedzona i sterczy tylko sama
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osadka, albo też kłos wychodzi szczerbaty, poobjadany w środku. 
Sprawców tej szkód}7 można znaleźć, gdy się rozwinie najwyż­
szą pochwę liściową, otulającą źdźbło. Między pochwą a źdźbłem 
siedzą malutkie, ledwo lx/2 mm długie, czarne i bardzo zwinne 
owady, które swojemi ryjkami nagryzać mogą miękkie części 
młodych kwiatków zbożowych. Na wiosnę składają one jarka 
drobniutkie między młode źdźbło a pochwę liścia, z tych wylę­
gają się zrazu żółte, później brunatnawe larwy, również zwinne 
i dość prędko przeobrażają się w doskonałe owady. Przed żni­
wem opuszczają one zboża i dostają się na powierzchnię ziemi, 
a potem zimują w ścierniskach, w odziomkach, skąd ns wiosnę 
znowu wyłażą, aby rozpoczynać swoją szkodliwą robotę.

Szkodnik ten nie co roku i nie zbyt obficie u nas się po­
jawia — jeżeli jednak się rozmnoży, to może zniszczyć do 1,3 
plonu. — Najczęściej napa la żyto, choć spotkać go można i na 
innych zbożach. - Jeżeli żyto szybko i równo się wykłosiło, 
to szkoda jest zwykle nieznaczną. Najbardziej narażone na ob­
gryzienie przez wciornastki są kł-sy opóźnione, wskutek powol­
nego wzrostu lub nierównego kłoszenia się. — Przyczyną zaś 
tego może być siew zbyt późny, albo posucha z wiosną nad­
mierna, albo brak należytego odżywienia rośliny z powodu ubó­
stwa gleby, albo jedno i drugie razem. Pospolicie .też szkody 
od wciornastka na zagonach chłopskich są znaczniejsze, niż na 
łanach dworskich dobrze uprawnych. Jeżeli rola jałowa a siew 
nie na czas, to żyto się w jesieni należycie nie zakorzeniło — tem 
więcej z wiosną lego roku cierpi od posuchy, jest rzadkie i nie­
równe i więcej narażone na szkodniki. — Wszystko zaś, co 
wpływa na szybki rozwój zboża — przeciwdziała szkodzie. Na 
szkodnika tego, skoro już w zbożu jest, rady żadnej nie ma. 
Aby zaś w roku następnym nio wystąpił obficiej, jedyny sposób 
polega na szybkiem przeoraniu ściernisk do większej, niż zwy­
kle, głębokości i przy wałkowa nie silne, wtedy szkodniki pod 
grubszą warstwą ziemi wyginą. — Trzeba to jednak dokonać 
w całej okolicy, inaez -j skutek bardzo wątpliwy K. M.

Pictolina, nowy środek przeciw szczurom i my­
szom „Gesellschaft fur flusśige Gase1 próf. Paula Pictet 
w Berlinie dostarcza pictoliny już w m.iłych ilościach po 1 leg w szkla­
nych buteleczkach, opatrzonych wentylem, tak skonstruowanych, 
że każdy da sobie bardzo łatwo radę z użyciem tego środka.

Piet lina jest to skroplony gaz, który wpuszcza się zapo- 
mpcą gumowego węża w najwięcej przez szczury uczęszczane 
miejsca, jak spichrze, stajnie, obory itd., które ile możności za­
myka się zaraz szczelnie, aby gaz lepiej działał, otwierając je 
dopiero po 2 — 3 godzinach. Wchodzić-do takich miejsc zaraz 
po otwarciu ich nie należy, aż się gaz nie ulotni, co zwykle 
nastąpi dopiero mniej więcej w ciągu godziny; taksamo nie 
można tam w tym czasie wprowadzać zwierząt.

Przesyłka gazu odbywa się w zbadanych przez odnośną 
władzę żelaznych butelkach, zawierających 50 - 90 leg pictoliny. 
Towarzystwo to rozsyła jednakże obecnie już mniejsze ilości 
1 —10 leg, jak to podaliśmy wyżej. Na każde 100 kubicznych 
metrów budynku lub odnośnego miejsca wystarcza jeden kilo­
gram pictoliny, który kosztuje około 2 K. 40 g. na miejscu w fa­
bryce ; przy odbiorze większej ilości cena obniża się znacznie. 
Należy więc podać fabryce ilość kubicznych metrów odnośnego 
budynku a ona unormuje cenę wedle tego.

Sposób użycia ma być podobno prosty bardzo. Cena pieto- 
liny w szklanych buteleczkach po 1 leg podnosi się jednakże 
o 3 mk. na kilogramie ; buteleczki z wentylem oblicza fabryka 
po 7’50 mk., prócz tego pudełko stosownie do jego wielkości. 
Jednakże odbiera w ciąga 4 tygodni tak butelkę jak pudełko 
z powrotem, naturalnie tylko w dobrym stanie i tylko franko­
waną przesyłką, obliczając za użycie butelki 50 fen. za pudełko 
33 jego wartości.

Kto nie może sobie- dać rady ze szczurami, mógłby7 spró­
bować z Pictolina ; Izba rolnicza poznańska poleca to jako do­
bry środek. (Poradnik gosp).

Z piśmiennictwa rolniczego.

A. Ktister Lohnender Ackerbau ohne Vieh.. Jestto 
czwarte uzupełnione wydanie w tłómaczeniu niemieekiem bro­
szury angielskiej „Prófitable Clay farming under a just .sy­
stem of tenant right by John Prout'J‘. Niejednego zapewne 

zainteresuje jak dalej się rozwija gospodarstwo bez inwentarza 
w Sawbridgeworth, opisane w tej broszurze początkowo tylko 
za czas od 1861—81 r. Autor rolnik niemiecki, postarał się 
naprzód od p. Johna Proutz a po jego śmierci 1895 od jego 
syna o dalsze szczegóły interesujące, co do dalszego prowadzenia 
i rezultatów tego gospodarstwa i te właśnie uzupełnienia w bro­
szurze zamieścił — oprócz . tego zaś podaj e treściwy przegląd 
rozwoju i obecnego stanu gospodarstwa bezinwentarzowego 
w ogóle.

^Tygodnik rolniczy nr. 22 zawiera treść następującą: 
Z powodu wystawy trzody chlewnej — przez prof. K a- 

rola Małsburga. Pogadanki ekonomiczno-rolnicze (II) — 
St. Mo rac z e w s kiego. Zboże w gospodarstwie światowem — 
według materyałów do ankiety o handlu terminowym zbożem 
zestawił dr. Tadeusz Kudelka. Ogólne Zebranie Towa­
rzystwa hodowców czerwonego by< ła polskiego — przez S t e- 
fana Boj a n o wskieg o. — Pożyteczność wron, kruków 
i gawronów. — Sprawy bieżące. — Bibliografia.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 45. Na miejsce starej gorzelni chcę na przyszły 
rok postawić nową. Proszę uprzejmie o podanie mi, ile cegieł 
trzeba wypalić? Jakiej firmy, o ile możności krajowej, użyć do 
zrobienia planu, zakupna potrzebnych aparatów i maszyn (ma­
szyna parowa, parnik, chłodnik) zmontowania i puszczenia 
w ruch? Czy ewentualnie firma „Geppert i Kwisek* z filią 
w Chodorowienie jest godną polecenia? K. B.

Pytanie 40. Jakim sposobem można usunąć wilgoć 
w piwnicy, gdzie się nabiał trzyma? Piwnica ta starannie zbu­
dowana w miejscu, gdzie nie ma wcale wody zaskórniej, wypa­
lona na wiosnę, wybielona, wydaj e się na pozór całkiem suchą, 
jednak masło zrobione z młodej, prawie słodkiej śmietany, po­
zostawi me przez jedną noc w tejże piwnicy, przechodzi całkiem 
wilgocią i czuć go stęchlizną. M. C.

Odpowiedź. Jeżeli piwnica wgłębiona, to należałoby 
przedewszystkiem zbadać grunt otaczający, czy w pewnych po • 
rach nie zawiera w pobliżu wody gruntowej, lub czy wogóle 
nie za mokry — czy woda powierzchniowa nie spływa gdz e 
w pobliżu murów w większej ilości. Wogóle trzebaby znać do­
kładnie mieiscowe położenie, aby skuteczną radę podać. Jeżeli 
wilgoć otaczającego gruntu jest tą przyczyną, to prawie jedynym 
środkiem rakykalnym jest stosowne przeprowadzenie kanałów 
wzdłuż ścian piwnicy i pod jej spodem, któreby komunikowały 
z zewnętrznym powietrzem i miały przewiew fro..zaj jakby dre­
nów obszernych, powietrznych). Przeciw wilgoci powierzchnio­
wej pomaga czas m jeden dość głęboki rów otwarty, od wilgo­
tnej strony pola w niewielkiej odległości od piwnicy wycięty. 
Oprócz tego wybetonowanie piwnicy może oddać dobre usługi. - 
Jeźli pleśnie się już zagnieździły, to po obsuszeniu trzebaby 
siarka piwnicę wykadzić dla zniszczenia zarodków grzybków.

M.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 15 czerwca Pszenica gotowa 7'50-----7 70. niwa 6-50—6 75,
żyto gotowe 6'40—6'50, nowe 5'----- 5'25, owies obrocznj gotowy
6’40—6’50, nowy 4’7 >—5’—, jęczmień pastewny 4 75—5'—, brow. 
5’50—5 75 rzepak —. , nowy 11 50—11’75 lnianka •  
groch pastewny 5’50—6’—do gotowania 6 75—9’ wyka 7------ 7’25 bobik
5’50—6’—, hreezka 7’80—8’20, kukurudza nowa 6 10—6’30, stara —’— 
chmiel za 56 kg.---------, koniczyna czerwona —• —•—, biała —• •—
szwedzka —•--------tymotka —• , spirytus loco za 50 litr, gotowy,
paritas Tarnopol 17------17’25 na termina 16’----- 16’25.

Usposobienie słabe trwa dalej.
Bank rolniczy we Lwowie.

Z targu na bydło Praga 10 czerwca. Na targ centralny 
przypędzono bydła ogółem 781 sztuk, z tego 206 z Czech, 406 z gali­
cyi i 69 z Węgier. Za galicyjskie woły opasowe płacono: prima 66—76 
kor., za średnie 53—65 kor., za krowy i jałówki 50—62 kor., za buhaje 
56—70 kor. Wzystko za 100 kg. żywej wagi. Targ był ożywiony.H. Laufer, Dom komisowy w Pradze.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński.
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika11.

Polecamy prenumeratę znanych bogatych w treść obficie ilustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism fachowych:
Allgemeine Wein Zeitiuig Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 ct.

WienerJLandwirtschaftli^ Redaktor naczelny: HllgO H. Hitschmanil. Wychodzi w każda środę 
i- sobotę. Kwartalnie 3 zł.

Oesteireichisclie Forst- und Jagdzeitung Kedaktor: Nadl<iś,d"ZYWyehodzi 00 piątek
Hugo H. Hitselimann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Schauflergasse 1. 6.

1—6

DOMU dla ZIEMIAN

Wiązadła do szybkiego wiązana snopów

Pługi stalowe 
1-2-3- i 4 skibowe, brony 
łąkowe członkowane i dia­
gonalne, walce pierście­

niowe i gładkie, 
siewniki „AGRICOLA 

żniwiarki i kosiarki 
grabiarki, rozstrząsacze 

do siana, patentowane su­
szarnie do owoców wa­
rzyw i t. d., prasy do 

wina, owoców etc.
Młynki do owoców i winogron 

Samoczynne 1 
pat. sikawki dla winnic, 

sadów, do niszczenia 
pszonaku,

„SYPHOYIA66 
Przenośne piece z kotłami.

Parniki do paszy I

Miocarme 
z pat. łożyskami na 

rolkach i z pierścienia­
mi do smarowania rę­
czne kieratowe i pa­

rowe.

z drewien­
kami I. -om 
dług je-
5 gru 
b e za 000 
sztuk K. 12
Jakoteż 

wszystkie 
wyroby 

jpowioźni- 
cze do­
starcza

WieJeiiska parowa fabryka jowrożnicza
Ludwik Machofsky

Wiedeń I. Operngasse 4.
' 8-9

na 1 do 6 zwierząt 
pociągowych, ’ młynki do czyszczenia 

zboża.
Tryery, obłuskiwacze <lo knknrudzy, 

sieczkarnie- śrutowniki,
Prasy do siana i słomy ręczne, stale i przen ośne 
jakoteż wszystkie inne maszyny rolnicze wyrabia i do­

starcza, najnowszej konstrukcyi

PH. MAIFARTH & Co
ces. król, uprzyw. fabryki maszyn rolniczych

Założone 1872. WieflEU II/l, TalJOrSfeSSe 71. 75O robotników. 
Nagrodzone zwyź 450 medalami złotymi, srebrnymi i honorowymi.

Katalcg1! 11.1-u.strowan.e d.armo. stępców poszukuje się,

Słoński %ab amerykański
„Virginia“ Choise quality

do nabycia w

Lwów, ul. Jagiellońska 1. 15
Ten. -wagor. nadszedł ćLo L-wowa 20—tego maja.

na posadę profesora hodowli w wyższej szkole 
rolniczej w Dnblanach z płacą roczną 2.600 ko­
ron dodatkiem aktywalym 480 koron, wolnem 
pomieszkaniem i prawem do poboru pięciu do­
datków pięcioletnich po 400 koron rocznie.

Stabilizacya na posadzie tej nastąpić mo­
że po roku zadawalniającej służby i za zgodą 
c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o posadę tę winni przed­
łożyć na ręce podpisanej Dyrekcyi:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa, ewentualnie prace nauko­

we udowadniające kwalifikacye do zajmowanej 
posady.

Termin wniesienia podań naznacza się do- 
1 sierpnia b. r.

Dyrekcya kraj, szkół rolniczych 
Dublany koło Lwowa. 3-3

Pomoc przy porodach
"O. Zfcró-^7-

Wmoinłl/n Słoboda Szliszkowiecka, 
llldjcl ll\U poczta Mohylew-Podol- 

ski jest do sprzedania 1OO młody cli o- 
wieć matek rasy Bessarabskiej 
z przymieszką krwi karakulskiej. 2—4

Zarząd majątku Sieniawa p. Rymanów 
ma na sprzedaż

Siewnik Sacka 15-rzędowy
w dobrym stanie. 2—3

Zarząd dóbr Barysz
w powiecie Buczackim potrzebuje za­
rządcę ekonomicznego dla wię­
kszego gospodarstwa od dnia 1. 
lipca 1901. , Zgłoszenia z odpisami
świadectw przyjmuje właściciel dóbr 
Barysz, poczta Barysz ad Jezierzany.

Listy nieuwzględnione, zostaną bez odpo-| 
wiedzi i odpisy pojedyncze świadectw się nie 
zwraca. 3—3 [

poradnik dla gospodarzy wiejskich 
na podstawie długoletniej praktyki 

opracował

Teofil So chanie wicz
krajowy nauczyciel weterynaryi.

Z lioznemi rycinami, 
do nabycia po cenie 1 K-. 20 h.

w Redakcyi Rolnika
Lwów, ul. Słowackiego 1. S<

HSWw w w wi w w
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M .A. 3- Z V
A. KRZYSZTOFO WICZA

we Lwowie, „Hotel Georga44
otrzymał

JJfowości w Tapetach, bretonach etc.
Na obecny sezon poleca Żaluzje ćLeszczułJ^o^we 

i story wszelkiej konstrukcyi.
"Wzory zna ±a<a.an.±e od^wrotnie.

MMi B h
s a 
iB i iS .s s
H a a
H1 .

I I I w ażne dla ZE3. T. Otiszarów TD-węz-ojrsJsziołi III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

WERNIKSY7 i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski

ZFędJzile wszelkieg-o rodzaju, gc^lolszi, la-lz, atrament 
PIPY do beczek, GAZY na pytle

Środ-ici a.esy-aafefecjrjia.e ja.lc kresolina, lyzol i t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia. 1 leczenia koni i bydła, 
ŚRODKI 0WAD0GUBNJ3, 

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne

Płyty i sznury do kotłów, holendry

Ceraty, chodniki, rogóżki i podściólki, oliwy, zapałki 
SZPAGATY, SZnSFTTZiY

Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta 1 t.
”arcjsa., krochmal, xxxyćlłc> 5.0 prania, świece

S-mar-o-wićLIa, czernidła i lalcierjr do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE 

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. t.
Cenniki na żądanie gratis. 23—52

p-

wszystkich rodzajów dla domowego 
i publicznego użytku, dla gospodarstw 

budowli i przemysłu.

Towarzystwo komandytowe 
dla fabrykacji pomp i maszyn

nowych porawnych kon­
strukcyi

kurki, pipy, rury, węże gumowe i konopne.

Decymalne-, cente- 
symalne, przezmia- 

nowe i mostowe 
z drzewa i żelaza dla 
celów handlowych, fa- 
bryczuych, gospodars­

kich i innych.

Dom komisowy dla bydła

w Pradze
poleca się Szanownym PT. Właścicielom dóbr 

i prowadzącym opasy do sprzedaży wszystkich 
rodzajów

bydła opasowego i chudego
na Pragskim centralnym targu na bydło. (Refe- 
rencye galicyjsk ch Właścicieli dóbr na życzenie 
przesyła).

U. Garwens, Wiedeń {t JSJJt
Katalogi gratis i franco. Do dostania we wszystkich składach maszyn, 

u pompiarzy, etc. Żądać Garwensa: Pompy i Wagi!

Poszukuję kupna 1<> koni 
do fornalki w wieku 5 lat, mających na sprze­
daż proszę o podanie ceny i miary pod adresem 

■J. Axentowicz, Danilcze p. Putiatyfme. 1—3

FknnntYl z ^uzsz^ praktyką poszukuje po- 
LIyUIIUIII sady za oidynarję. Adres poczta 
Nawarya w Glinnie. Jaworski. 4- 3

I nl/nmnhllo wyrobu angielskiego o sile kUKUIIlUUIlU u i 22 koni ma na sprze­
daż inżynier Wilhelm Gredinger w Tłumaczu.

4-4

\A WIOSMl!
Znakomite dziełko prof. Dra Franka i Dra 

P. Sorauera

„Choroby roślin44 
ochrona roślin uprawnych przeciw różnym szko­
dnikom i pasorzytom. Liczne ryciny w tekście 

i 6 tablic kolorowanych.
Do nabycia w biurze komitetu c. k. Tow. Gosp. 

we Lwowie. (Cena dla członków 2 kor.).

Najprostsza i najtańsza

Pompa = 
=studzienna 
dla will, folwarków, cegielni

kamieniołomów etc. etc.
Ciągnie z każdej głębokości i prowadzi na do­

wolną wysokość, koszta ruchu minimalne.
Katalogi bezpłatnie.

„AGRICOL A“
biuro techniczne J. Schwartza

Wiedeń XX/2 Pasettistrase 29.
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Najlepsze zużytkowanie mleka, największy wydatek 
masła i najlepsze masło

są tylko wtedy możl.we, jeżeli się oddziela śmietankę 
z mleka za pomocą centryfugi

ALFA SEPARATOR

i

3

8

Słomę w prasowanych balach 
wiele tysięcy cetnarów, zaraz albo później po­

szukuje do kupna. Oferty pud J. X. 911S,

Cenniki maszyn rolniczych wysyłamy na
5 żądanie. £

l/t miliona centryfug w użyciu, 500 pierwszych nagród.
Grand Prix 1’aris 1900.

Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mle- 
cznem: Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia 
i konwie z blachy stalowej.

| Zakładanie zupełnych mieczarń ręcznych i parowych.
TOWARZYSTWO AKCYJNE

ALFA SEPARATOR
3—85 Wiedeń XVI. Gangelbauergasse Nr. 29.
** Cenniki i pouczające broszury darmo. — Należy żądać „Alfa-Mittheilungen“.

i&i.ł-t-2. 7~T~J i-t-t. f-M
s

W i <• M Bi

Fabryka maszyn we Lwowie
Filia Rzeszów

wyrabia jako specyalność

*
*£

Rzepa pastewna
ściernianka

{Stoppelrubensamen  ) 
nasienie świeże i pewne własnego zbioru 

litr 2 korony poleca

.1. BILSIEWHZ

W Snowidowie, stacya kolei Fu- 
czacz, poczta Potok złoty 

jest na sprzedaż

16 trzyletnich wołów
rccsy Siinmen'alski^j

Bliższa wiadomość u zarządu dóbr.
2—5

RUDOLF MOSSE
Berlin S. W.

Miechy, bormaszyny, kowadła, 
śrubsztaki i t. p. wagi na bydło, pompy do spi­
rytusu, sikawk' ogniowe, węże i pasy polecają 
najtaniej J. NEUBERGER i Ska. Lwów 

ni. Gródecka 53.
Główne zastępstwo fabryki Wichterlego w Pro- 

ściejowip. 1—29

oryginalne Wichterlego plecają po cenach fabrycznych:

7. i Sp.
Lwów, ul. Gri-odecka 53.

Najwyższe odznaczenia od c. k. Tow. Gosp. we Wiedniu, od Uys. Minist. rolnictwa i od Akademii wynalazków w Paryżu.

Znakomite siewniki rzędowe Zalety: Jedyny przestawny wał siewny z niezmieniającymi
się trybami, bez żadnego regulatora służy do wy­
siewu wszelkich gatunków ziarn, jest nadzwyczaj 
kkki sieje równomiernie tak no równinie jak na 
pochyłościach : nitjeclnostajna jazda w czasie 
obsiewu górzystych przestrzeni i raptowne szarp­
nięcia nie wywierają na dokładny wysiew żadnego 
wpływu.

wne zastępstwo laoryki wu-nteriego w rr. sciejowie.

KOMITET C. K. GAL. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO
we Lwowie, ul. Słowackiego 8 

sprowadza dla członków swoich 

wszelkie nawozy sztuczne 
wedle warunków specyalnego cennika.

Rabaty przyznane Komitetowi przez fa­
bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo­
zów rozdziela się z końcem roku pomię­
dzy odbiorców. "IW

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


